ROK IX 


ORĘDOWNIK 


OGŁOSZENIA 
przyjmują się za opłatą 15 fan. 
ud wiersza petytowego. 


ią 
wych. co wtorek, czwartek i sobotę. 
PRZEDPŁATA KWARTALNA 
wynosi w mieście 1 mk. 75 fen. 
ma pocztach 2 marki 
Egzemplarz sprzedaje się po 10 fen. -d m 


Dziś: Hyguna i Teodozynsza 
Jutro: Arkadynsza męcz. 
wacka 


Pismo poświęcone sprawom politycznym i spółecznym. 


Nr. 5. 


EKSPEDYCYA 
w drukarni J. Loitgobra, 
Plac Wilbelmowski numer 18, 
obok Biblioteki Raczyńskich. 


LISTY 
nudsełać należy franco pod adrea. 
da redakeyi Orądownika, Poznań, 
RĘKOPISMA 


nie zwracają się, ale niszczą. 


Poznań, Sobota 11 Stycznia 1879. 


Wachód słońca 8.9, zach, 4.8, 
| Długość dnie 7 god. 58 min. 


Poznań, 10. stycznia. 


— * Czego rzemieślnicy ad dawna 
pragnęli! Już w zeszłym numerze donieśli- 
śmy czytelnikom naszym o rozporządzeniu mini- 
stra handlu, nakazującem, ażeby wszystkie rejen- 
oya brały w swych obwodach upadający stan 
rzemieślniczy w obronę i w tym celu popierały 
wraz z władzami magistrackiemi wznawianie 
oechów rzemieślniczych. 

Jestto sprawa nadzwyczajnej wagi dla naszych 
rzemieślników — i to nie z jednego, ale z wie- 
łu względów. Rzecz sama jest naszym rzemie- 
ślnicom, a przynajmniej tym, którzy umieją i 
cheą myśleć nad stanem swoim, dobrze znana. 
Wazystkim wiadomo, że skutkiem zaprowadzenia 
wolności procederowej w r. 1869, dalej wolności 
lichwy i przesiedlania się, stan rzemieślniczy 
strasznie podupadł, bo najprzód dzielni rzemie- 
śluicy nie mogli podołać konkurencji z wielkie- 
mi kapitałami, powtóre z młodej czeladzi mało 
wykształciło się na dobrych rzemieślników, a re- 
azta wyszła na partaczy. 

Tak nia upłynęło w Prusach ani lat dziesięciu, 
a rzemieślnicy apostrzegli, że nie ma pomiędzy 
nimi ani potrzebnych kapitałów, ani potrze- 
bnej znajomości fachu. 

Spustrzegł się na tem i rząd i teraz wszystkie- 
mi siłami chcą w Prusach pracować nad pod- 
wójnem zadaniem: po pierwsza: żeby się stan 
rzemieślniczy wspólnemi siłami zasłaniał przed 
wyzyskieaniem go przez kapitalistów spekulan- 
tów; po drugie: żeby stan rzemięślniczy wspól- 
nemi siłami pracował nad dobrem, dzielnem 
wykształceniem swych członków w każdej gałęzi 
przemysłu. 

Minister handlu, wydając swe rozporządzenie 
z dnia 4. stycznia, dał zaraz praktyczną wska- 
zówkę, jak się do zaprowadzenia cechów rzemieśl- 
niczych zabrać, i to w atatucia ogchu azew- 
skiego założonego w Osnabryku za staranie 
rniejscowego nadbarmiatrza na dnia 18, czerwca 
1878 roko, 

Podajemy tu główna zasady tegoż cechu, 

Majstrowie do cechu zapisani mają się starać; 
1) aby ucrniowie pobierali w ich warsztatach 
dzielne, fachowe wykształcenie i dobrze, 
moralnie się prowadzili; 2) aby utrzy- 
tnywane były dobra atósunki między majstrami 
a czeladnikami; 8) aby majatrów łączył duch 
jedności, poczucie godności stann, aby się nawza- 
jem zachęcali w dochodzeniu swych praw i w przy- 
pominaniu sobie obowiązków tak z względu na 
czsladników i uczniów, jak z względu na awych 
odbiorców, na publiczność. 

Do cechu mogą sią zapisać tylko tacy samo- 
dzielni majstrowie, którzy się uczyli rzemiosła 
najmniej lat trzy i po wykonaniu sztuki oa 
majstra jako czeladnicy zostali w cechu wypi- 
sani. 

Do cechu przyjętymi nie będą tacy, którzy 
jako czeładnicy zerwali bezprawnie kontrakt z 
jakim majatrem, i to w sposób uwłaczający ich 
charakterowi; którzy się dopuścili jakiego prze- 
stępstwa lub zbrodni i splamili przez to honor 
Swój, 

Wstępnego płaci się 1 marka. 

Zarząd składa się z starszego i jego zastępcy, 
kontrolera, protakulisty i trzech ławników i wy- 
biera się na rok jeden. Wszyscy członkowie za- 
rząda pełnią swe obowiązki bezpłatnie jako urzę- 
dy_ honorowe. 

Walne zebranie cechowych stanowi o ustawach 
cechu i wszelkich jego sprawach, a mianowicie 
postanawia, jak majstrowie mają kształcić uczniów 
i podług jakich zasad zawierać umowy 2 czela- 
dnikami. 

Walne zebranie zwołuja starszy cechu i to 
przez osobnego woźnego. Jest on obowiązany 
zwołać takowe, gdy tego zażądają inni członko- 


wie zarządu lub czwarta część majstrów cecho- 
wych. W razia gdyby się starszy cechu temu 
opierał, zwołuje walne zebranie magistrat miej- 
scowy. W takim razia magistrat naznacza prze- 
wodnicaącego na waliem zebraniu z grona człon- 
ków zarządu lub też z grona ceenewych. 

Majstrowie cochowi są obowiązani wpisać 
każdego ucznia, podać przytem główne punkta 
kontrakta 1 wypisać ucznia po skończonej 
nauce. 

Kontrakty, zawierane między majstrami a ro- 
dzieami lob opiekunami uczniów, muszą zawierać 
warunek, że uczeń będzie się uczył w warsztacie 
najmniej lat trzy i obowiąże się do zrobienia 
Sztuki na majstra przy wyzwoleniu na czela- 
dnika. 

Cech wystawia świadectwo wyzwolonemu ucznio- 
wi, zapisując w świadectwie, jaką zrobił sztukę, 
jskiej nabrał doskonałośca w fachu, czy odwie- 
dzał wieczorną szkołę rzamieślniczą i jakie było 
jego zachowanie się podczas terminatorstwa. 

Wszelkie spory między majstrami a uczniami, 
to jest ich rodzicami i opiekonami, załatwiają 
się najprzód przed starszym cechu na dradze 
wzajemnego porozumienia. Rodzice i opiekuno- 
wie są obowiązani stawić się na wazwanie star- 
szego oechu i warunek ten będzie zapisany w 
kontrakcie. 

Kontrakty między majstrami a czoladnikami 
zawierać się będą nodłng wolnej umowy obu 
stron. Jednakowoż żefnómn mujstrowi nie bę- 
dzie wolno przyjmować czeladnika, o którymby 
wiedział, że tenże zerwał bezprawnie kontrakt z 
innym majstrem. Starszy w cechu ma w takim 
razie prawo na Żądanie pokrzywdzonego majstra 
wezwać drugiego majstra, aby w tych warun- 
kach przyjętemu czeladnikowi robotę wypowie- 
dział. 

Mejstrowie ceehowi, którzy się nia zastósują 
do uchwał cechu, mianowicie do kontraktów z2- 
wartych z uczniami i ezeladnikawi, płacą kary 
15 marek. 

Takie są główne zasady cecha szewskiego w 
Osnabryku, która minister handlu poleca za wzór 
dla wszystkich rzemieślników. 

W następnym numerze pomówimy o znacze- 
niu i potrzebie cechów w naszych tutejszych stó- 
sankach. 


—* W sprawie Towarzystwa Oświaty 
ludowej czytamy w „Germanii*, że posłowie 
polscy zapytają w sejmie ministra, dla czego 
Towarzystwo zostało zamknięte. Wiadomość tę 
podaje równocześnie „Pos, Ztg.* Interpelacya ma 
nastąpić w tych dniach. g 

„Posener Ztg.“ pisze w nr. ostatnim, c0 na- 
stepuje: „Polskie Towarzystwo Oświaty ludowej 
została, fak wiadomo, rozporządzeniem policyi z 
dnia 23, grudnia zamknięte Tatejszy sąd powia- 
towy zarukuięcie to tymczasowo potwierdził. 
Przewodniczącemu i sekretarzowi Towarzystwa 
wytoczono skargę o przestąpienie przepisów Usta- 
wj o atowarzyszeniach 1 proces Budyencyjny to- 
ozyć się będzie dnia 27. bm.“ 

Na zebraniu delegatów Centralnego Towarzy- 
stwa rólniczego, które się odbyła w Bazarze ze- 
szłej środy, oświadczona się większością głosów 
za zaprowadzeniem cła na zboże zagraniczne i 
postanowiono wysłać petycyą do parlamento, 
dornagającę się zmiany taryf różniczkowych dla 
towarów zagranicznych. 

— W Kościanie odbędzie sią 13. bm. wy- 
bór deputowanego na sejm prowineyonalny W. 
Ks. Poznańskiego. Współudział w tych wyborach 
wszystkich naszych właścicieli dóbr w tem po- 
wiecie, jest tem konieczniejszy, ża wprawdzie zna- 
ozniejsze majątki ziemskie znajdują się jeszcze 


w rękach polskich, ale mniejsze posiadłości prze- 
szły już w ręce Niemców, którzy stawiając sią 
licznie na te wybory, łatwo naszych przegłoso- 
waćby mogli. Tak daleko już sięga nasz finan- 
sowy upadek, ża nawet w sercu Księstwa wpływ 
nasz i znaczenie jest podcięte! 

— W Olsztynie na Warmii odbyło się 
zebrania okolicznych gospodarzy wiejskich pod 
przewodnictwem p. Narkowskiego, celem założe- 
nia Kółka rólniczego włościańskiego 
dla czterech powiatów warmińskich. Kółko to 
podobnie jak nasze Kółka rólnicze mają praco= 
wać nad polepszeniem gospodarstw wiejskich i 
powiększeniem dochodów tychże, Prócz tego ma 
być między członkami założona kasa pożyczkowa, 
która za umiarkowanym procentem ma gospoda- 
rzom dawać pożyczki, 

W ur. 156. z r. z. wspominał już o tem nasz 
korespondent warmiński i donosił nawet o zało- 
żeniu pisma dle gospodarzy warmińskich, która 
ma być wydawane po polsku i po niomieckv. 


— * Walka rządu z Kościołem, 
Gdy w Starym Gostyniu umarł proboszca 
wysłała władza duchowna dla odprawiania tamż 
nabożeństwa ka. wikarego Kinowakiego, obe 
enie więźnia w Koźminie. Że jednak stała sią 
to już po wydaniu ustaw majowych, policya da- 
stała polecenie aresztowania „przestępoy,” ale nie 
uczyniła tego gama, jeno rozkazała to uczynić 
gołtysowi ze Starego Gostynia M a ék o wiak a- 
wi, Polakowi 1 katolikowi. Maćkowiak jednak 
nie uczynił tego, za co mu wytoczono proces o 
przestępstwo w urzędzie W [i II in. 
staneyi sądowej został jednakże obłałowany uwol. 
niomy, ale prokurator zaapelował do trybunału. 
który sprawę do ponownego osądzenia przesłal 
sądowi apelacyjnamn w Frankfurcie nad Odrą, a 
tenże sąd powierzył tę sprawę sądowi przysię- 
głych w Lesznie, gdzia będzie ostatecznie rozaą- 
dzona w przyszłym miesiącu. Tymozasem Maó- 
kowiaka aresztowano w sama święta, i osadzono 
we więzienia w Lesznie, osierocając rodzinę jego, 
która w wielkim żyje niepokoju o losy ojca swe- 
go i męża. 
em oa aaa- 

Nowiny polityczne. 


Niemcy. Izba poselska zebrała się z zeszłą 
środę na pierwsze poświąteczne posiedzenie, ale 
rozprawiała nad przedłożeniami rządowemi mniej« 
szego tylko znaczenia. 

— Z powodu przypadającego w tym roku 11, 
czerwca złutego wesela ceserakiej pary, postano- 
wiono z wielu okolic Niemiec obdarzyć wysokich 
jubilatów upominkami. Skoro jednak tylko wia- 
domość o tych zamysłach doszła do cesarskiego 
dworu, wystósował książę następea tronu pismo 
do ministra spraw wewnętrznych, w którem za- 
pewnia, że nieodpowiadałoby to Życzeniom cesar- 
skiej pary, gdyby czy to stowarzyszenia ozy pry- 
watne osoby chciały ją w dniu tym upominka- 
mi obdarzać. Miłemby jednak cesarstwom było, 
gdyby im chciano złożyć dowód przywiązania w 
fundowaniu zakładów dobroczynnych, lub w wspie- 
raniu już istniejących. 

— miany, jakie książę kanclerz zamierza 
wprowadzić w Bystemie celnym Niemiec, już 
wpływać poczynają na postanowienia innych 
państw, I tak rozesłał francuzki jeneralny dy- 
rektor calny do tamtejszych Izb handlowych okól- 
nik, w których ich uprzedza, że ponieważ z po- 
wodu nie doszłych do skutku handlowych ukła- 
dów z Anstryą, takowa traci przywileje, jakie 
towary jej przechodząc granicę francuzką posia- 
dały, rząd franeazki jest zmuszony i innym pań- 
stwom odmówić celnych ustępstw, jakie wa Frane 
cyi posiadały. Na postanowieniu tem tracą takže 


i Niemcy, których towary wchodząc do Franepi, 
podlegać odtąd będą ogólnym przepisom celnym. 
Rząd austryacki odpowiedział już na to rozpo- 
rządzenie rządu francuzkiego ustanowieniem na- 
wego prawa celnego, mocą którego towary fran- 
cuzkie przybywające do Austryi będą, jeszcze o 
10 od sta wyżej obciążone, jak wymaga przepis 
ogólnej taryfy celnej. Co zaś postanowi rząd nie- 
miecki, jeszcze nie donoszą, że jednak zmiany te 
w handlowej polityce państw są wywołane pro- 
jektami celnymi księcia Bismarka, jasnem jest 
z tego, że Francya chcąc mieć na przyszłość 
zupełne wolne ręce, wypowiedziała obecne swe 
traktaty bandlowa Anglii i Belgii, które zatem 
tylko do 81. grudnia rb. ohowięzywać będą. 

— Ziemscy właściciele powiatu Stormaru, wy- 
mtósowałi do księcia Bismarka, jako do swego 
współobywatela, list 3. bm, w którem oświad- 
czają się przeciw wolnemn handlowi. Książę od- 
powiedział piszącym pospiesznie, bo już 5. bm., 
że podziela ich zapatrywania i spodziewa się do- 
brego dla rólnietwa ze swych usi4owań celnych 
skutku, jeżeli te przez przedstawicieli narodu 
przyjęte będą. Zresztą sami posiedziciele ziem, 
twierdzi książę, mogą najlepiej dopilnować swoich 
interesów, wybierając na posłów do sejmu i par- 
lamentu ludzi dobrze obeznanych z obecnym sta- 
nem rólnictwa w Niemczech. 

— 0 ile liberalne pisma chwalę ministra Fal- 
ka za to, że zdecydował się bądź co bądź pozo- 
stać w ministerstwie, o tyle dziwią się tej urzę- 
dniczej wytrwałości postępowcy. Dzisiaj — pisze 
taka „Voss. Ztg.* — mógłby dr. Falk opuścić 
swoje stanowisko, jako pokonany przedstawiciel 
wielkiej myśli wolności religijnej — jutro w obav 
nieuniknionej: ugody z Rzymem, będzie musiał 
odejść nieżałowany przez nikogo. Istotnie, smutna 
dla p. Falka przepowiednia! 

— „Bórs. Cour.“ donosi, że w Sobwaan are- 
Bztowano 5 obywateli za podpisanie i wysłanie 
wspólnego listu do socyalisty Hasselmanna, Ale 
jakim sposobem stać się to mogło, jeżeli pra- 
wdą jest, zaręczenie jeneralnego pocztwistrza, że 
tajemnica listów jest tak świętą urzędom poczto- 
wym, jak Pismo ów. na ołtarzu leżące? Do tego 
dodać trzeba, ża podpisy pod listem tym mają 
być sfałszowane, i że przez to nieuszanowanie 
przez pocztę tajemnicy listów, pięciu niewinnych 
pokutuje w kozie. 

— W Wroclawiu w zeszłą sobotę na wieczór, 
zażgał jakiś włóczęga policyanta, przy odbywanej 
przez niego rewizyi pewnego domu. 

— Książę kanclerz przesłał Radzie związko- 
waj projekt ustawy, stanowiącej o władzy karania 
członków parlamentu, przez tenże parlament, 
Władzę tę wykonywać ma komisya złożona z 2 
wiceprezesów i 10 posłów parlamenta, i to na 
rozrorządzenie marszałka parlamentu lub na 
wniosek 20 posłów. Komisya ta może skazać 
obwinionego o przekroczenie jakie posła, na na- 
gang w obeo całego parlamentu, na przeprosze- 
nie przez obwinionego całego parlamentn i na 
wyklaczenie z parlamentu na pewien czas. Jeżeli 
obwiniony poseł skazany zostanie przez komisyą 
na wykluczenie z parlamentu przez cały peryod 
prawodawczy , natenczas może nastąpić odjęcie 
mu prawa wyboru, co i z osobna zawyrokowanelm 
być może. Jeżeli zaś postępowania obwinionego 
posła jest karygodnem, wedle zwyczajnego pra- 
wa, tedy musi być oddgny sędziowi karnemo. 
Jeżelihy zaś mowa posła została przez kamisyą tą 
naganioną, to może ona zakazać ogłoszenia jej 
w zapiskach stenograficznych parlamentu i w ca- 
łej prasie. 

Ustawa ta, o ile się zdaje, głównie przeciwko 
posłom gocyalistycznym wymierzona, może jednak 
znacznie ukrócić wolności słowa w parlamencie, 
i zaszkodzić posłom przeciwnym polityce rządo- 
waj. Któż bowiem przeszkodzi większości libe- 
ralnej parlamentu zakazać oddruka mowy posła 
katolika, jeżeli wedle niej mowa ta jest szko- 
dliwą? Jest to więc ustawa niebezpieczna, obo- 
sieczna i która może zaszkodzić wszystkim stron- 
nictwom , ałósownie do tego, które stronnictwo 
będzie miało chwilowo większość w parlamencie. 

— Minister finansów rozpoczął 9. bm. układy 
z pewną spółką bankierów, o wypuszezenie w 
obieg reszty pożyczki kolejowej, w sumie 45 
milionów mr*., i to w papierach mających przy- 
nosić 4°% procentu. Układy te pomyślnie się to- 
czą, i mają wkrótce być skończone. 

Sprawy wschodnie. Niektóre pisma mo- 
skiewskia twierdzą, że Anglia zawarła z Moskwą 
tajemną ugodę na znany temat, że „ręka rękę 
myje, noga nogę wspiera". Wedle tej ugody bo- 
wiem, Moskwa zobowiązuje się nie wtrącać w 
niczem w sprawę afgańską i nie przeszkadzać 


Anglii w zajęcia wyspy Kandyi i fortu tureckie- 
go Aleksandretty, a za to Anglia pozwoli Mo- 
skwie przyłączyć do Bułgaryi Rumelią wscho- 
dnią i urządzać się tam wedle woli. Wiadomość 
tę zaprzeczają jednak urzędowe moskiewskie „St. 
Pet. Wied," 

Inny znowu Moskal donosi z Londynu rzecz 
wprost przeciwną, bo zapewnia, że Anglia za- 
warła 2 Persyą tajemniczy układ przeciw Mo- 
skwie, Ważnych wiadomośri tedy mie brak, ale 
można wiedzieć, które z nich mają prawdę za 
sobą. 

— Sprawa wydania Caarnogórcom Pod- 
gorycy jeszcze nie załatwiona, ale delegat ture- 
oki układa się w Zogaju pod Skutari z pełno- 
mocenikami czarnogórskiemi, o wydanie tej for- 
tecy, jakoteż Spiżu i Zabliaku, pod tym jednak- 
że warunkiem, że Czarnogóra wróci Tureyi za- 
jęte przez siebie nadmorskia wybrzeże albańskie. 

— Nad granicą grecką poczynają się znowu 
agitacye, na rzecz przyłączenia niektórych miej- 
scowości tureckich do Grecyi. Prośbę tego ro 
dzajn wystósowali do króla greckiego mieszkań- 
cy miasta i obwadu Janiny. 

— Serbski minister finansów przedłożył 
skupczynie tj. Sejmowi, projekt opodatkowania 
wszystkich kupców i przemysłowców, a minister 
wojny podał się do dymisyi, ponieważ skupczyna 
nie chciała pozwolić na wielkie na wojsko wy- 
datki. 

— Sulejman basza został ostatecznie skazany 
na dożywotnie więzienie i pozbawienie stopnia 
wojskowego. 

Anustrya. Ze Lwowa piszą do „Dzien. Poz." 
że wedle rozpowszechnionej tam pogłoski, wiece- 
namiestnik Galicyi p. Bartmański, który zawinił 
nietaktownem postępowaniem w wypadkach lwow- 
skich z 16. listopada z. r., w którem to czasie 
zastępował nieobecnego namiestnika hr. Potockie- 
go, podał się do dymisyi, na osobiste życzenie 
cesarza, który oświadczył, iż bardzo wątpi, czy 
p. Bartmański będzie mógł po tych wypadkach 
utrzymać się ma swoim stanowisku. Nowy to 
dowód osobistej życzliwości cesarza dla Polaków, 
który słusznie ich żal za niestósowne postępowa- 
nie policyi lwowskiej, tak delikatnie uszanować 
umiał. = 

— Z powoda wyrażonej przez krakowski „Czas 
obawy, aby Czesi, ngodziwszy się z rządem au- 
stryackim, nie wpadli z nim na Polaków, oświa- 
dcza organ patryotycznego stronnictwa czeskiego 
„Politik“, Iž jest upoważnionym do zapewnienia 
Polaków, iż ta ich obawa jest zupełoia płonną. 

l Węgrzy zaczynają być dla Polaków i Cze- 
chów sprawiedliwsi, bo jak powiada „Pest. Lloyd," 
pragnąc tylko wewnętrznego wzmocnienia Au- 
stryj, ni nie mieliby przeciwko temu, aby na- 
dano Czechom i Polakom takąż samą aamodziel- 
ność w administracyi, w sądownictwie 1 w spra- 
wach kościelnych i oświaty, jakie rząd węgieraki 
nadał Kroatom, ażeby raz przecie zapanowały w 
Austryi jedność, zgoda i spokój. 

— Ze Lwowa telegrafują, że eejm galicyjski 
zwołany jaż będzie w r. b. w marcu. Przyczyny 
tego niezwykłego pospiechu nie podają. 

Ziemie polskie. Z Litwy piszą do „Dz. 
Pozn.*, że jenerał gubernator wileński AJbedyń- 
ski, cokolwiek łagodniej zastósowywa niemiło- 
Bierne ukazy cara, i że przynajmniej za przemó- 
wienie po polskn, nie idą już ludzie jak dawniej 
do więzienia. Większych ulg spodziewają się tam 
po nowym ministrze moskiewskiim spraw wewnę- 
trznych Makowie, który ma być zdolnym, pra- 
wym człowiekiem, a tyle posiada cywilnej odwa- 
gi, iż w r. 1863 ośmielił się nie usłuchać roz- 
kazów, wszech potężnego wtedy na Litwie Mnra- 
wiewa Wieszatiela, gdy ten kazał mu przygoto- 
wać iustrukcyą, mającą zniweczyć wszelkie prawa 
Polaków, tak pod względem religijnym jak i po- 
lityeznyæ i spółecznym. Instrukcyą tę wykonał 
ua rozkaz Murawiewa kto inny, mniej skrupula- 
tny, a Litwa pod jej uciskiem jeszcze jęczy, ale 
Makow o mało co swej Śmiałej prawości nie 
opłacił stratą miejsca i wolności. Taki postępek 
każe istotnie dobrze wróżyć, o obecnym mini- 
strze spraw wewnętrznych. 

Cieszą się także na Litwie ogromnie ze złoże- 
nia z urzędu inspektora księdza-odstępcy Jurgie- 
wieza, który nadzwyczajnie prawowiernym księ- 
łom dokuczał, a Kościołowi szkodził, zarządzając 
wedle rozkazów Moskwy dyecezyą mińską. Bez- 
watydnik ten tak się bezkarnością rozzuchwalił, 
ła po moskiewsku napisaną prośbę jakiegoś pro- 
boszcza, rozmyślnie splugawił i pod urzędową 
pieczęcią petentowi odesłał. Postępowanie takie 
popełnione urzędowo obraziło Moskali, i odebrali 
mu urząd, który tak niegodnie piastował. 


Natomiast nie chcą jeszcze odebrać probostwa, 
w Pińsku równemuż niegodziweowi, Waszkiawi- 
czowi, który publicznie z kobietą żyje, i nauki 
Kościoła najniegodziwiej na kazalnicy przekręca. 
Zrozpaczeni parafianie pińscy, podali prośbę do 
ks. metropolity Fijałkowskiego o uwolnienie ich 
od narzuconego im księdza-odstępcy. 

Anglia. „Standard“ donosi, że lord Beacons- 
field zachorował na tak gwałtowny napad reu- 
matyzmu, że życie jego jest w niebezpieczeń- 
stwie. Inne pisma zaś twierdzą, że choroba ta 
nie jesc wcale tak niebezpieczną. 

— W sprawie afganistańskiej donoszą 4. bm, 
do Londynu, że korpus wojsk jenerała Stewarta 
dotarł da Kochi, o 5 dni marszu od Kaudaharu; 
a dowódzea angielskiej przedniej straży donosi, 
że afgańskie wojska, pod dowództwem gubernato- 
Ta Kandaharu, usadowiły się nad rzeką Tamek, 
i że jenerałowie angielscy Stewart i Biddulph 
zbierają swe wojska mad rzeką Taktipul, by 
wspólnie 8. bm. rozpocząć pochód na Kandahar. 

— Wojska angielskie napadły onegdaj na gra- 
nicy afgańśkiej na niepokojące ich plemiona 5u- 
Jlimaukelsów, i zadali im znaczne straty. 70 z nich 
padło trupem, a ta ich porażka zapewni wojskom 
pogranicznem na pewien ozas spokój, 

Wedle wiadomości z Afganistanu samychże 
pism angielskich, wojsku ich tylko dla tego tak 
dobrze się tam powodzi, że Afganowie są zupeł= 
nie niezdolni do obrovy własnej ojczyzny, Kraj 
ten jest bowiem bardzo trudny do zdobycia, siły 
wojsk angielskich zupełmie niewystarczające, a 
i komenda nie zawsze dobra. Głównie ganią pro- 
wadzenie walki w dolinie Kurum, które było tak 
nieudolne, że Anglicy wielkąby byli ponieśli klę- 
skę, gdyby Afganie byli w stanie ocenić swoją 
przewagę. 

Już teraz i źródła moskiewskie przyznają, że 
emir Szyr-Ali uciekł pod opiekę Moskali do 
Taszkentu, złożywszy w ręce syna Jakóba hana 
rządy kraju. Zadne jednak wojsko nie towarzy= 
szyło emirowi w tej ucieczce, 

Włochy. Z Rzymu donoszą „Germanii“ o na- 
stępującym, bardzo niezaszczytnym kroku rządu 
włoskiego: W r. 1867 w czasie znacznej drogo- 
ści, podarował Ojciec ćw. śp. Pius IX magistra- 
towi miasta Rzymu 200 tysięcy lirów, z polece 
niem, ażeby za nie zakupił dla biednych pszen:- 
cy. Obecnie rząd włoski, wynalazłszy w akta: 
wzmiankę, o tej wspaniałomyślnej ofierze Papi. 
i króla, żąda od magistratu rzymskieg, zwrotu 
tych pieniędzy, uważając je tylko za czasową pt 
życzkę, a siebie tj. rząd włoski za prawnego Da- 
stępoę strąconych gwałtem z tronu Papieży, I 
mie czekając nawet żadnego na to żądanie przy- 
zuwolenia miasta, potrąca sobie zaraz rząd włoski 
z tej sumy 180 tysięcy lirów, które w innej 
sprawie miasta był winien. Postępek ten nie 
potrzebuje żadnych objaśnień i sam się sądzi, 
W każdym razie lud rzymski najlepiej z niego 
oceni różnicę, jaka zachodzi między dawniejszymi 
a obecnymi rządy — między skorymi do dobro- 
czynnych ofiar Papieżami, a chciwymi cudzej wła» 
sności liberałami zjednoczonych Włoch. 

—'Wedle francuzkich wiadomości, Ojciec św. 
przyjmując 6. bm. pielgrzymów włoskich, tmiał 
przyzwolić na przedłożoną sobie przez nich pro- 
śbę, uroczystego obchodu Z5letniego jubileuszu 
ogłoszenia dogmatu Niepokalanego Poczęcia N. 
Maryi Panny, który właśnie w b. r. wypada. 

— We Włoszech szerzy się bardzo agitacya 
gocyalistyczna. W Bardoneche aresztowano w tych 
dniach pakę z bronią, która z Francy: lab Szwaj- 
caryi dla nich wysłaną została. Rząd włoski 
kazał policy obliczać, ile w całym kraju jest w 
rękach prywatnych broni, jak mówią, dla skon- 
trolowania, czy istotnie socyaliści mogliby wy- 
wołać zbrojne zaburzenia. 

Rzym. Wiedeński „Vaterland“ ogłasza bulę 
papieską. w której Ojciec św. dowodzi, że Ko- 
Ściołowi należy się powrócić wolność, by mógł 
działać dla ogólnego dobra, Ponieważ zaś so- 
cjaliści najbardziej starają się obałamacić fał- 
szywemi zasadami swemi rzemieślników i robo- 
tników, przeto trzeba popierać wszelkiemi siłami 
utworzone przea Kościół stowarzyszenia rzemieśl- 
ników i robotników, które mają na celu nauczać 
o prawdziwych obowiązkach człowieka względem 
Boga j świata. 

— Wedle wiadomości podanej przez rzymską 
„Fanfalla* Ojciec św. polecił Kardynałowi-sekre- 
tarzowi Ninie, wystósować do mocarstw memo- 
rjal, wykazujący wszystkie okrucieństwa, jakich 
się dopuszcza Moskwa na katoliekiej Polsce. 
Ojciec św. odmówił także przyjęcia przysłanega 
do Rzymu, w specyalnej misyi ajenta moskiew- 
skiego księcia Urusowa, ponieważ rząd moskiew- 


ski nie przeprosił jeszcze Stolicy św. za zniewa- 
ge, jakiej się względem niej tenże Urusow, zm 
życia Ojca św. Piusa IX depuścił. 


— EŃ 


Wiadomości miejscowe i prowineyonalne. 

Poznań, 10. stycznia. Pierwsze posiedzenie re- 
prezentacy! miejskiej odbyło się tego roku w zeszłą 
środę, na którem nastąpiło także wprowadzenie po- 
wtórnie i nowo wybranych reprezentantów. 

-- * Na wniosek wielu członków Towarzystwa 
Przemysłowego odbędzie się w przyszłą niedzielę, d. 
12. b. m. wieczorem o godz. 8 w własnym lokalu 
przy Starym Rynku wieczorek z tańcami. Wstępne 
dla panów, tak członków, jako też przez tychże wpro- 
wadzonych gości, wynosi 1 markę. 

— * Sprawozdanie z czynności tutejszych ka- 
tolickich Sióstr áw, Elżbiety, czyli tak zwanych „Sza- 
rych Sióstr" zgromadzonych w celu pielęgnowania 
chorych po domach za rok 1878. f 

W ubiogłym roku było 12 sióstr w tutejszem 
Zgromadzeniu zatrudnionych pielęgnowaniem chorych 
po domach tak w mieście naszem, jak w rozmaitych 
okolicach Księstwa Poznańskiego. 

Od 1. stycznia do 31. grudnia 1878 r. pielęgno- 
wana w ogólności 280 chorych. 

Z tych: wyzdrowiało 102, umarła 60, ulgi do- 
zbało 45, do lazaretu odniesionych zoslało 14, a na 
opiece zostaje 9, w ogóle 230. y 

Co do wyznania mieliśmy: katolików 160, awanie- 
likow 54, żydów 16, w ogóle 280. 

Całodziennych pielęgnowań było: 
tnych: 2020. 

Na obiady i wieczerze dla chorych i ubogich wy- 
dano 2770 poreyi a nadto wspierano wedle sit osoby 
będące w niedostatku i nędzy. A 

Bogu Najwyłszemu nicch będą przedowszystkiem 
dzięka najwyższe za szerokie pole do działania, które 
nam i tutaj raczył otworzyć, i za daski, którymi nas 
tak obficie w zawodzie naszym obdarzył! 

Składając po Bogu i wszystkim dobroczyńcom i 
przyjaciołom naszym serdeczne podziękowanie a na 
Nowy Rok uprzejme pzwinszowania, zasyłamy nasze 
pokorne prośby o przychylność i dostojną opiekę na 
przyszłość. i 

Poznań, dnia 81. grudnia 1878. Przełozona i 
Siostry Zgromadzenia św, Elżbiety. Wieżowa ulica, 
w klasztorze pp. Karmelitek. 

— * Rocme Walne Zebranie Towarzystwa Mło- 
dych Przemysłowców odbędzie się w poniedziałek , 
dniu 18. stycznia 1b. o godzinie 8 wieczorem w lo- 
kalu Towarzystwa u p. Bolesława Knolla przy Sta- 
rym Rynku, którego to zebrania porządek dzienny 
będzie następujący: 1) Zagajemie, 2) Obór przewo- 
dniczącogo, 8) Odczytanie protokółu z ostatniego z6- 
brania, 4) Odczytanie protokółu z ostatniego zebrania 
walnego rocznego, 5) Odczytania protokółu z osta- 
toiego zebrania walnego ówierórocznego, 6) Sprawoz- 
danie ćwiercroczne sekretarza, 7) Sprawozdanie ćwierć- 
roczne podskarbiego, 8) Sprawozdania ćwierćroczne 
bibliotekarza, 9) Sprawozdanie roczne sekretarza, 10) 
Sprawozdanie roczne podskarbiego, 11) Sprawozdania 
roczna bibliotekarza, 12) Sprawozdanie rowizorów kasy, 
18) Sprawozdanie rewizorów biblioteki i utensnii, 14) 
Sprawozdanie r wizorów archiwum Towarzystwa, 15) 
Wybór zarząda (tajny karteczkami a mianowicie a) 
prezesa, b) wiceprezesa, c) sekretarza, d) podskar- 
biego, 6) bibliotekarza, 16) Wnioski (tylko piśmienne). 

— * Woda we Warcie wzrasta ciągle mimo mro- 
gu i wynosi 1.72 metr. 

— " Donoszą nam, że w Warszawie i Mokoto= 
wie wybuchł księgosnsz. 

— * Magistrat tutejszy donosi, łe wykaz mi 
skich wydatków na przyszły rok etatowy, od 1. kwie- 
tnia br. do 81. marca p. r., będzie wyłożony od 10. 
do 18. b. m. na ratuszu, w pokoju 14, a specyalny 
wykaz wydatków na szkoły w pokoju 10. Kogo spra- 
wy miasta zajmują, niech idzie te wykazy przejrzeć. 

— * Warszawskie pisma donoszą, że nadszedł 
przed Świętarsi list z Poznania do Słupcy. który przy 
ostemplowywaniu go przez urzędników pocztowych 
explodował, nie małego nabawiając ich strachu. List 
ten, który był adresowany do kupca P, w Stawiczy- 
nie, odesłano do rewizyi do Piotrkowa, ponieważ sąd 
w Słupcach uznał się sam niekompetentpym do asą- 
dzenia tego wypadku. 

— * W Gnieźnie zginęło d. 7. b. m. okropną 
śmiercią troje dzieci pewnego czeladnika szewakiego, 
które zostawione przez rodziców same w izbie, ba- 
wiąc się zapałkami, połar wznieciły. Połar wkrótce 
ugasić zdołano, ale dzieci znaleziono poparzone i dy- 
mem już udoszone. Nieszczęśliwi rodzice mają być 
pociągnięci do odpowiedzialności za śmierć tę spro- 
wadzoną 1ch własnem niędbalstwem. Dałby Bóg, by 
takie postępowanie sądu skłoniło niedbałych rodzi- 
ców do otoczenia drobnych dzieci troskliwą opieką. 

— * Z Skrzetusza. Zaraz po powrocie pana Li- 


3040, a no- 


zaka z Borlina na rządowe probostwo, złożyła wła- 
dza sołtysa Dobbersteina, katolika, przewodniczącego 
w zarządzie kościelnym i rendanta, z wszystkich trzech 
urzędów z powodu tego, że odmówił wszelkiego obco- 
wania z panem Lizakiem. Na sołtysa wybrała wła” 
dza protestanta i przydała mu wóźnego i stróła; 
obu protestantów. Zarząd kościelny został złożony 2 
urzędu, a administracya majątku kościelcego powie- 
Tzona sekretarzowi z Wałcza. Straż nocna osobno 
raprowadzona dla pana Lizaka, która gminę za każdą 
noc 3 mrk. kosztowała, została wreszcie zmesioną. 

— * Bartłomiej Bagniewski, stary weteran, 
przeżywszy lat 117, umarł w tych dniach w Bydgo- 
szczy, zostawiając po sobie BDletnią wdowę. 

— * We W. Hajduku pod Królewską Hutą zam- 
knięto do policyjnego więzienia przyaresztowanego 
mordercę Piełota z pod Koźla i to w jednej celi ra- 
zem z szewcem Zieglerem, który odsiadywzć musiał 
kilka dm kary za nieposyłanie dziecka do szkoły. 
Pielot chciał się w noc wydobyć z więzienia a gdy 
mu w tem Ziegler przeszkodził, pochwycił go za gar- 
dło i udusił. Na krzyk pochodzący z celi, przybyli 
strože więzienni, przywołano lekarza, ale już było za 
późno. Ziegler pozostawił żonę i troje dzieci. Dzi- 
wią się, jak policya mogła zamknąć w jednej celi 
spokojnego obywatela z mordercą. 


1 TOR TZT: KODZIE TEAVE EESE CZAK 


— * Uchybienia pod względem ogło- 
szeń spółek. 

Że względu ha to, że w obecnym czasie zwo- 
ływane będą walne zebrania Spółek i takowe 
ogłaszane w piśmie naszem, jako orgao znacznej 
liczby tychże, dalej ze względu na to, że już 
w ogłoszeniach tegorocznych popełniono uchybie- 
nia co do przepisów prawnych, przeto powtarza- 
my tu artykuł z „Ruchu“ z dnia 20. listopada 
1878 r. który następające wskazówki podaje Za- 
rządom i Radom Nadzorczym Spółek. 

„Ruch“ pisze: 

Śledząc za ogłoszeniami Spółek naszych w ciągu 
1878 roku, miehśiny sposobność przekonać się, Że 
kilkanśście zaledwie Spółek redaguje swoje ogłosze. 
nia poprawnie, w ogólności zaś dopuszczają się Za- 
rządy i Rady Nadzorcze pod względem ogłoszeń, to 
tych, to owych, bądź większych bądź mniejszych uchy- 
bień, 

Mamy przed sobą 63 ogłoszeń o waloych zebra- 
niach i 45 sprawozdań Zarządów spółek za r. 1877, 
wyjętych z organów publikacyjnych i dostrzegamy w 
mich następujących uchybień przeciw przepisom 
ustawy z 4. lipca 1868, 

I. Pod względom ogłoszeń o walnem ze- 
braniu słanowi $ 32 ustawy: 

„Zwołanio walnego zebrania odbywa się w sposób 
przepisany statatami.* 

„Cel zebrania walnego powinien być za każdą rażą 
oznejmiony przy zwołaniu zebrania. Nie wołuo sta- 
nowić uchwał o przedmiotach, których w ten sposób 
poprzednio nie oznajmiono; wyjątek od tego czyni 
uchwała nad wnioskiem podanym na walaem zebra- 
niu o powołanie nadzwyczajnego waloego zebrania, 
Stawienie wniosków i dyskusya bez uchwał nie wy= 
magają poprzedniego oznajmienia.* 

Każde ogłoszenie odpowiadać winno dalej przepi- 
sowi § 19 ustawy, który brzmi, jak następuje : 

„Zarząd objawia swą wolę i podpisuje za spółkę 
we formie oznaczonej statutami. Jeżeli nic iunego 
w tej wierze mie postanowiono, potrzeba podpisu 
wszystkich członków zarządu, Podpis uskutecznia się 
w teu sposób, łe podpisujący dodają do firmy spółki 
albo do uazwy Zarządu, podpis własnego nazwiska,“ 

Statuta naszych spółek przepisują powszechnie, że 
ogłoszenia spółek uskutocznisją się pod firmą spółki: 

a) ze strony Zarządu z podpisem przynajmniej 
dwóch jego członków, 

b) ze strony Rady Nadzorczej z podpisem pre- 
zeaa lob jego zastępcy pod wyrazami „Rada Nad- 
zorcza." 

Na 68 ogłoszeń, zwołujących walne zebrania w 
roku bieżącym, które mamy przed sobą ; 

1. w ogłoszeniach 5 spółek nie był ozuajmiony 
porządek dzienny ; 

2. ogłoszenia 4 spółek nie były przez nikogo pod- 
pisane ; 

3. w ogłoszeniach 14 spółek nie dostawało obok 
wyrazu „Rada Nadzorcza” podpisu nazwiska 
zwołującego ; 

4. ogłoszema 11 spółek nosiły podpis „Zarząd“ 
bez podpisu nazwisk członków Zarządu, 

QOdnośme da dwóch ostatnich punktów dodajemy 
uwagę, łe nie wystarcza także podpis „Rada Nadzor- 
cza“ lub „Zarząd“, lecz, że należy dodać nazwę spół- 
ki, tak iż podpis brzmieć powinien np. „Rada Nad- 
zorcza lub Zarząd Banku ludowego w Gdańsku, Spół- 
Ki zapisanej”, a niżej położone być winny podpisy 
członków uprawnionych. 


IL Co do publikacyi 
cznych stanowi $ 26 ustawy: 

„Zarząd... powinien najpóźniej w pierwszych 6 
miesiącach każdego roku obrotowego ogłosić bilans 
za ubiegły rok obrachunkowy, liczbę nowoprzybyłych 
i ubyłych od ogłoszenia zeszłorocznego, wreszcie l= 
czbę obecnych członków spółki.* 

Jak bilans ma być ustawiony objaśnia bliżej $ 29 
prawa handlowego, wedle którego winien być w nim 
czysty zysk wykazany. 

Zatem ogłoszenia sprawozdań 
obejmować : 

a. Bilans netto z wykazanym czystym zyskiem; 

b. Ilość przybyłych i ubyłych członków; 

c. Ilość członków z końcem roku, 

Nadto: 

d. ogłoszenia powinny wychodmć od Zarządu 
w formie odpowiadającej przepisom $ 19 ustawy, 
tesp, statutu spółki, 

Instrukcya Patrona, zamieszczona w „Sprawozda- 
niu spółek zarobkowych za r. 1876* i zalocona na 
sejmiku zeszłorocznym — wymaga jeszcze pod tym 
względem : 

a. obrotu; 

b. rachunku zysków i strat; 

c. podziału zysków; 

a to 2 powodu, że sam bilans nie daje jeszcze do- 
stotecznego poglądu na stan interesu spółki. 

W sprawozdaniach 45 spółek za r. 1877, która 
mamy przed solą, ogłoszonych w organach publika- 
cyjnych, dostrzegamy następujących uchybień przeciw 
g5 26 i 19 ustawy z 4, lipca r. 1868 i przeciw § 
29 prawa handlowego, tndzież przeciw instrukcyi 
Patrona : 

1. Jedna spółka ogłosiła zamiast bilansn tylko 
obrót, — W bilansach B spółek nie był wykazany 
„Czysty zysk.” 

2. Ilości członków przybyłych i ubyłych nie ogło= 
siły 8 spółki, wykazując tylko stan z końcem roku, 
co nie jest dostatecznem. 

8. Ilości członków, tak przybyłych i ubyłych, ja- 
ko też pozostających z końcem roku, nie ogłosiła 8 
spółek. 

4. Sprawozdanie jeduej spółki było bez wszelkie- 
go podpisu, — Pod jednem sprawozdaniem była tyl- 
ko firma spółki bez podpisu członków Za- 
rządu; pod jodnem firma z podpisem „Rada Nad- 
zercza;* pod dwoma nazwa zarządu („Zarząd“ z do- 
daniem firmy) bez podpisu członków; pod dwo- 
mą sam wyraz „Zarząd.“ — Pod jednom sprawozda= 
niem był podpis jednego członka zarządu bea firmy 
spółki, resp. nazwy Zarządu; pod dwoma podpia 
dwóch członków zarządu z tem samom co poprzednio 
uchybieniem. — Sprawozdania 8 spółek podpisane były 
wprawdzie przez członków Zarządu pod wyrazem „Za< 
rząd”, ałe brakowało firmy spółki, resp. nazwy Za- 
rządu, 

Dalej — przeciw instrukcyi Patrona — nie ogło- 
siło : 

5. Obrotu 11 spółek; 

6. Rachunku zysków i strat 16 spółek; 

7. Podziału zysku 20 spółek. 

Przytoczone powyżej uchybienia i niedostatki w 
ogłoszeniach naszych spółek wykazują, jak wielce po- 
trzebnem jesl, aby im dotyczące przepisy przypom= 
nieć i pouczyć Zarządy o właściwej formie ogłoszeń. 


sprawozdań ro- 


rocznych powinny 


Rozmaitości 

— * W Krzeszowicach pod Krakowem umarła 
7. b. m. w sędziwym wieku hr. Arturowa z Brani= 
ckich Potocka, matka zasłużonego narodowi 6. p. br. 
Adama Potockiego. Była to pani wielkiego miło- 
sierdzia i gorącej dla kraju miłości — śmierć jej 
osieraca nie tylko liczną rodzinę, ale i biednych mia= 
sta Krakowa. 


Redaktor odpowiedzialny Wiktor Stawińsii w Poznaniu 

(Za wszelkie niżej podano ogłoszenia i na lesłane ra- 
klamy, redakcya pisma naszego nie bierze Żadnej odpo- 
wiedzialności). 


Ceny targowe w Poznaniu, z dnia 10. stycznia. 


J Za 50 kilogramów 


Ceny ustanowiona przez stowa:| piekn, | średn. | pośled 
rzyszenie kupieckie, dg A Sa 
Pizenicy - 1780 | 788 
Zyta 5|45 | 5 85 
Jęczmema . . . 5|45| 5/85 
RAJA yć 5|50| 5|— 
Grochu do gotowa! 6j20 | 6 — 
na poszę 5/40 | 5 |30 


Okowita (z beczkę) za 100 litrów po 1009, Tral. 
Wypowiedzisno 00,000 litrów cena wypowied. 48,70 mk., 
ma styczeń 48,70 mk., luty 49,20 mk., marzec 50,00 mk., 
kwiecień 00,00 mk.. maj 48,00 mk., kwiecień-maj 51,00 
mk., czerwiec 00,00 mk, 

Okewita w miejscu (bez beczki) 00,00 mk. 


Wrocław, 9. stycznia. (Ceny targowa miejskie.) 


Stałe ceny ustanowiona przez| 


13. stycznia w Pleszewie; dnia 14. w Koźminie, Kostrzy- 
nie, Mixstacie; dnia 24. w Nekle, Jarocinie 


doputacyą targową. | Z dniem 3. kwietnia r.b. otwieram w Poznaniu, pod | budową zdoń 
ROEE = 00 oaobislą moją dyrekeyą Wiadomość 
łólw ko 2, | speeyalny instytnt muzyczny 
DEEE e TAE 2] dla aspirantów zawodu organistowakiego, 
NEC SSS 2 kursem jednorocznym, lob dwurocznyim, 
mi- - -. - w dwóch oddziałach. 
ma . Oddział L 


Stałe cony targowa ustanowione przez komisyą 
handlową na rzep i rzepik 
> 3 


n a a 50'| 20|50 | 17|50 | gólności zaś śpiewu horalnego. 

Rzopik zimowy. . - - 22|— | 19|50 | 16/50 | działa elementarnego. semejografia, tonclogia, składania 

Rzepik latowy . sea ||| 22 |— | 17/50 | 14/50 | akordów, i modulacya. 4. Pojęcia harmonii, w zastoso- 

act RECZ |KRED ad N i — | waniu do prób samodzielnej fantazyi. 5. Zapoznanie się 
ZA EE 5 — rytuałem: i hy ieśni 

REM 224 miro aO kdo IO responerie antyfony, psalmy, bymny, pieśni 


Jarmarki. W Wiełk. Księstwie Pozneńskiem. Dnia 


1. Metodyczna nauka gry na fortepianie, bermonium 
iorgnnach. 2. Gruntowne zasady śpiewu w ogóle; w szcze 


Oddzi 
6. Wyższe studya techniczne na organach 


3. Nauka harmonii, z 


1 IL 


7. Spa- 1 (39) 


cyalna nauka chorału i kantu Gregorysńskiego, oparta 
na znajomości tonów grochich. 
tyczne, z działu kontrspunktycznego i genernibasu. 9. 
Gruntawne wskazówki samodzielnej funtazyi, z regularną 

m i perjodów, na zasadzie kontrapunk i 
uzupełniające: z metodyki, histozyi i liters- 
tury muzyki kościelnej, 


8. Wyżłszo studya toore- 


10. 


Nauka odbywać się będzie podług systematycznego 
planu, codziennie przez pięć godzin, z wyjątkiem świąt 
i wakacyi. lostytut przyjmuje takže hospitantów na po- 
jedyńcze wybrane przedmioty plonu, za względną opłatą. 
Honorarium roczne wynos! 1$0 marek 
płatnych kwartalnie z góry. 

Zsmiejscowym, którzy się wcześnie zgłoszą, (przy 
zbiorowej liczbie) zapewnić mogą tanie pomieszezenie ze 
atołowaniem i rodzicielską opieką. 

Zgłoszenia przyjmuję codziennie w mojem mieszkaniu 
przy ulicy Gołębiej nr. 1. 

Poznań, dnia 9. stycznia 1879. 


Bolesław Dembiński, 
dyrektor muzyki przy Farze. 


Władysław Pilewkiewicz, mosiężnik, 


Jezuicka ulica nr. 6. naprzeciwko Fary 
poleca włusnej roboty żelazka, moździerze, lichtarze, kurki, krzyże w ró- 
nych wielkościach itd, Wszystkie repuracye Kościelne w zakres mój wcho- 
dzące, jako też wodociągowe, najdokładniej. przy conach nader przystępnych, 
załatwiam. Gustowne kapliczki i kropielniezki bronzowano z Matką Boską 
Gietrzwałdzką na składzie. (17) 

8 B 


ENEON SESO 


Nie do uwierzenia a jednak prawdziwe. 

Przez stósanki moje z fabryką jako też przez mój własny wynalazek co 
do roboty jestem w stanie zegarki cylindrowe mic z nowego srebra, alo 
srebrne rzetelnie i sumiennio dostarczyć po zadziwiająco taniej ie, bo 
sztuką zu 5 tal., a przytem kupujący otrzyma bezpłatnie piękny łańenszek. 
Złote damskie zegarki począwszy od 11'/, tal; piękno i doskonałe zegary 
ścienne bijące po 1 tal, 17:/, agr. 

Przy tak zadziwiająco taniej conio jest w istocie dla każdogo domu jako 
też i dla każdego mładoga człowieka bardzo polecejącem, nby w potrzebia do 
mio łaskawie się udał, gdyż nie wyprzedają wego skladu, locz ustawieznie 
e} u mnie w zapasio przy 3 Jetniej gwaroneji, 

Wymiana jest dozwolona; również przyjmuję stare zegarki, złoto i sra- 
bro w zapłatą. (885) 

Największy warsztat dla reparacyi zegarków 
Hugon Wölfel, zegarmistrz. Fabtyku Soleur. 
Wchód do głównego składu w Pozuaniu nle z Wzocławskiej ulicy, 
Iecz jak dawniej 
+ Półwiejskiej ulicy przy Wiedeńskim placu. 


Pozwalam sobie zwrócić uwagę Szonownoj Publi- 
czności na istniejące od lat 4ch w mym składzie obu» 
wie zwłosem na wewnątrz, któro pod względem do- 
świadczonia qrzowyższa wszclkić inna dotychczasową 
cieplo wykładane, a mianowicie! dla cierplących na 
zimne nogi, nagniotki, reumatyzm i innym ciorpie- 
a wm iep mamme resmamejih pory sooeremee 
uprasza o przesłanie bula lub trzewika na mińrę z dodaniem swych nwag. poniewa 
obuwia wykonuje się od najlżejszych salonowych eż da najciężezych gospodzrczych — 
Obuwie inne wszelkiego rodzaja dła Pań i Panów jest vw składzie Po odzyskaniu 
zdrowia stojąc u steru swego interoau w połączeniu z najlopszemi ailami pomocniczemi, 
jestem w stania zadosyć nczynić z uzasednionym wymaganiom mycli odbiorców. Ceny 
atosunkowa do okoliczności zniżone 


TJT. SKÓrECZEWSIKI szew, 


(1826) Pozumń. Stary Rynek nr. 55 I piętro. 


OOOODOODODOODDOOODOOOOOOOCO 


. = Ą 
SBS" Ważne dla Gospodyń! gz 3 
; 7 
H. Lewin. Poznań, 
Szeroka ulica nr. 18 róg Wielkich Garbar, 
poleca awój okład własnych wyrobów mącznych hurtawnio i częściowo, 
lawno juž uznanych xa piękne. suche a przytom bardzo spore gatanki 
po najniższych cenach, — Pszenne wyroby mąki są: marmoneka, 
pszenna nr. 00, O, 1il, rżanne wyroby 0, I i IX. — Ze względu 
ma obecne tanio cony zboża sprzedaję również moim szanownym odbior- X 
com częściowo moja wyroby po conach hurtownych i to: */, eent. 


Ci 


każdym czasie wymien 
się na mękę 


QOODOOOOO 
pujo się zboża i wszolkio 


>  murmoncklej 2 m., pszennej nr- @ *, et. 1,75 — nr. I 0 itd. 
Eg Oprócz tego polocam wszelkie gatunki krupów jak najtaniej 
EA Omelie rżunno i pszenne w dobrym gatunku i wiola części mącznych 
SF  mmwierające hurtownie i częściowo tanlo (40) 


OCOOCOOOOOOOCOOCOOC 
ygodnik powieści 


najtańsze tego rodzaju i w treść najobfitsze 
pismo polskie, 
dające mniej więcej 12—15 tomów zwykłych formatów książek rocznie, wychodzi od 1 
paździotn. 1878 w Poznaniu nakładem księgarni N. Kamieńskiesa 1 Sp. co sobot 
Piemo to zamieszcze znakomite i cenne powieści oryginalne i tłumaczona, Pozy- 
gkawazy sobie znakomitych naszych pisarzy, oraz wyłorowych tłumaczy, toszymy sobie, 
iż odpowiemy wymaganiom szan. Czytolników naszych. W wyszłych dotychczas nume- 
tach pomieszczone aą powiaści: "T. I. Joża „Kołoje życia”, Alareon'a „Klarnet“, Bret 
Horto „Warjat” (e angiolskiego), P. Gyulay „Pamiętniki komendanta", (z węgierski 
„Jskób do "revannes", (z francuzkiego) Turgoniowa, „Malek Adel" (z rosyjskiego). Oba: 
cnie zamieszcza ałynne powieści 
E. W. Pierce „Na obn półkulach* (z angielskiego). 
M. Jokai „Mwórożny człowiek (z węgierskiego), 
Przedpłata kwartalna na wszyatkich pocztach i w księgarninch tlko 


BE” 2 Marki 


z franko przesyłką. | 
Nowo przybywający pronomoratorowie ad 1. stycznia 1879 roku otrzymują po- 
szątki powieści hezpłatnie (38) 


N. Kamieński i Spółka, 


w Poznaniu (Bazar). 


TERA z 


Dr. G 


przy św. 


Banku Ludowego w Kcyni 
(Spółki zapisanej) 
odbędzie się we wtorek dnia 14, 
stycznia w Kcyni w oberży pana 
Prusinowskiego o godzinie 12ej 
w południe, 
Porządek obrad: 
1. Sprawozdanie kasowe za rok 1878. 
2. Ustanowienie dywidendy. 
8. Pokwitowanie Zarządu, 
4. Obór 8 członków Rady Nadzórczej, 
5. Wnioski członków. 
Bank Ludowy w Kcyni 
(Spółka zapisana). 
Rada Nadzorcza 
(28) E. Rogaliń: 


Obwieszczeni 


Na 1000 mrk. obliczona re- 
paracya budynków plebań- 
skich w Lussowie ma być w 
terminie 

w środę d. 15. stycznia 
przed południem o 1lej godzinie 
w plebanii w Lussowie naj- 
mniej żądającemu oddaną, do 
czego chęć mających się zapra- 
Sza. Kosztorysy będą u podpi- 
sanego do przejrzenia wyłożone. 

Imssowo pod Sadami dnia 
2. stycznia 1879. (83) 

Pawlicki, 
przewodniczący dozoru kościelnego. 
kika z LZY. ow 


p = 


Za liczny współudział na po- 
grzebie naszej ukochanej córki 
składają szczere „Bóg 

J. 4. Patowscy. 


Jest na sprzedał z wolnej ręki 


dom nowy 


z zabudowaniami na dwa handle, które 
egzystują od lat 40 w Gniawkowie. 
Warunki nader przystępne. (36) 


W. Pawłowski 


(4 poleca węgle w całych, pół i 
» Świerówagonach, drzewo opi 
łowe 1 węgle drzewne. Sklad przy Wiel- 
kich Garbarsch nr_48 świożo zaopatrzony 

Poznań, 9. stycznia 1879. 
un Zarząd „Ulna“. 


siorowski 


przyjmuje chorych w swem mieszkaniu 
Marcinie numer 26 
z rana de Smej, po południu od 2giej do dtoj 


Ea a an Sa 


(1280) 
godziny. 


Dia dam 

wszelkie roboty z włosów wykonują 
rzetelnie i po cenach umiarkowanych, 
Warkocze w każdym kolorze farbuję 
trwale, Gotowe rohoty z włosów 


na składzie, (18) 
Maryaznua Plewkiewicz, 
Gołębia ulica nr. a. 


Zabawki grające 


4—200 sztuczek, z ekspresyą Inb bez 
takowej, mandoliną, bębnami, kasta- 
gnistami, dzwonkami, głosami nie- 
biańskiemi, barfami itd. 


Tabakierki grające 


2—16 sztuczek, dalej neceserku, słu- 
phi do cygar, domki szwajcarskie, 
bumy fotograficzne, przybory do pi- 
sania, pudełka da rękawiczek, ciężarki 
do listów, wazoniki do kwiatów, stoły 
do pracy, butelki, szklanki de piwa, 
portmonetki, krzosła 1t), ważysteo / 
muzyką. Zawsze najpierważe now.ści 
poleca 11179) 
J. H. Heller, Bern. 
yatkie podane dzieła, w 

ch mego imienia nie masz, są 
obce; każdy odbiera wprost ode- 
mnie. Ilustrowano cenniki roznyłam 
Csom 


z rutyną i 200 tal. kapitoła może nabyć 
stałą egaystoncyą. Szczegóły w hiórze zle. 
ceń P, Skokalskiej w Wrocławiu, Pa- 
radiesstrasse nt 30, (1335) 
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metudę naturalnego leczenia, wydn= 
nie ilustrowane, można każdemu cho- 
remu jako populamo- madyczny pod- 
ręcznik śmiało i sumiennie polecić, a 
już sama ilość wydań świadczy o war- 
tości, powodzeniu i popularności togo 
dzieła. (1273) 

Dostać można w Richtera ces. kr. 
nadwornoj księgarni nakładowoj w 
Lipsku, i wa wszystkich innych kvię- 
garmawh. 

Cena 1 mk. 20 fen. =70 kr. w. a. 


Dominium Konarzewo 
pod Krotoszynem po- 
szukuje 

PISARZA 
od 1. lipca r. b, 


(12) 


szy. 
gować obuwie, znajdzie stałe zatrudnienia 
u 8. Dybizbańskiego, 


(35) ulica Marsztalska nr. 1, 


„i: poleca sklady: skór, towarów 
łokciowych 1 obuwia, które 

się wyprzedaje po zniżonych cenach. 
Poznań, Butelska ulica nr. 6. 


(42) Zarząd „Ula. 


Nowy kurs tańca 
w Poznaniu Iozpocznę w poniedziałek d. 
13. b. m., dla pań o 7%, dla panów o 
godzinie 9 wieczorem. 
Zglos: jmaję każdadziennie w 
moim pomieszkaniu, Dluga ulica nr. 8. 


A. Lipińs 


nauczycicł tańca i gimnastyki. 


(34) 


Ueznia 


poszukuje natychmiast 


J- Sobecki, 


(26) Story Rynek. 
Teatr polski w Poznaniu. 
Jutro. w sobotą 
Mazepa. 

W niedziolą 
Halka. 


Początek o godzinie 7. 


Nukładzca Dr. koman Szymański w Voznaniu — Ozcionkami Jaroslawa Leitgebra w Poznaniu. — Bióro Kedazcyi: Plac Wiłhelmowski Nr. 18 w podwórzu I piętra 


